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W tragicznym 
momencie. 


Opinje, po uchwaleniu przez większość 
= sejmową ustaw o czasie pracy, urlo- 
~ pach robotniczych i obniżeniu zapłaty 
za godziny nadliczbowe, podzielone są 

jaskrawo. 

Rząd, przedkładając Sejmowi projekty 
tych ustaw, podał w motywach, że u- 

` stawy te zmniejszą koszty pródukcji w 
< przemyśle, a więc spowodują zniżkę cen 
~ a przez to zwiększenie się konsumcji 
© w kraju i ułatwią konkurencję na ryn- 
| kach zagranicznych. : 

Sfery robotnicze natomiast, zgrupo- 
= wane przy Z. Z. Z, uważają uchwalenie 
© tych ustaw za zadanie nowego dotkli- 
í wego ciosu klasie pracującej i to w 

"  najkrytyczniejszym dla klasy tej mo- 
mencie. 

Słusznie wypowiada się b. min. Ję- 
drzej Moraczewski: 

„Sprawa obniżania bezpośredniego, 
czy pośredniego płac robotniczych na- 
potka w pewnym momencie na granicę 
nie do przebycia. 

W tej chwili z całej klasy pracują- 
` cej 50 proc. jest zupełnie bez pracy, 
' 24 proc. pracuje 1 do 5 dni w tygod- 
' niu. 26 proc pracuje pełny tydzień Jle- 
~ żeli dodam, że w ciągu dwóch ostat 

nich lat płace zostały obniżone prze- 
ciętnie o 30 proc.. obraz będzie wstrzą 
 sający. Trzy czwarte nieodzownie po- 
_trzebnej klasy społecznej zmuszono do 
_ obniżenia stopy życiowej znacznie niżej 
połowy, a czwartą jej część prawie o 
_ jedną trzecią“. | 

I. dodaje: 

; «W okresie zmniejszającej się wy- 
twórczości każde przedłużenie czasu 
pracy zmniejsza zatrudnienie Obniżenie 


p tem ułatwia wzrost bezrobocia 


M 


A Obie nowele ustawowe prowadza do 
pogłębienia rozgoryczenia mas pracują 
cych. na wycieńczone barki których 
składa się coraz nowe ciężary, 

A sytuacja robotnika jest dziś tra- 
_ giczna. 

W podziemiach kopalni klimontow- 
skich 300 robotników trwa w głodo- 
wym strajku. Nie przyjmują pożywienia 
i nie opuszczają podziemi 
h W Pabjanicach tłum porwał zwłoki 
igciu zabitych podczas krwawej de- 
T monstracji i urządził żałobną demon- 
strację uliczną. Policja musiała zwłoki 
. odebrać siłą. 

A w Łodzi strajk włókniarzy trwa. 


Marszałek Piłsudski w Wilnie. 


Wczoraj o godz. 9 min. 25 rano po- 
| ciągiem wileńskim, do którego docze- 
piono salonkę, Marszałek Piłsudski 
odjechał do Wilna, żegnany na dwor- 
eu przez premfera Prystora, członków 
rządu i generalicję. 


', WILNO. O godz. 18 min. 20 przy- 
jechał do Wilna Marszałek Piłsudski, 
 którego'na dworcu : witał wojewoda 
€ Jaszczołt w otoczeniu miejscowych 
władz cywilnych i wojskowych. 
„, Marszałek Piłsudski z dworca udał 
, Się do pałacu reprezentacyjnego, gdzie 
Wie na czas swego pobytu w 
ilnie, 
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__ POD PRZEWODEM 
UMIŁOWANEGO WODZA NARODU. 


Dzień imienin Marszałka Pil- 
sudskiegoe przerodził się w całej 
Polsce w żywiołową manifestację 
patrjotyzmu, którego symbolem 
jest Wódz Narodu, dzierżący w 
swym ręku losy Państwa i zespa 
lający miłością serca wszystkich 
Polaków. Podniosły nastrój jaki 
Le ne 


Proiekty 


ogarnął caly kraj jest najlepszem 
świadectwem spoistości ideowej 
i jest najlepszą formą odpowie- 
dzi na niecne knowania wywro- 
towe, Polska pod przewodem u- 
miłowanego Wodza jest twierdzą, 
której zdobyć żaden wróg nie 
zdoła, 


Mussoliniego godzą w Polske, 


bz Belgie i Maia Entente. 


LONDYN. Wynikiem rozmów mię 
dzy Mussolinim a Mac Donaldem ma 
być projekt nowego paktu europej. 
skiego, przedstawiony przez Mussoli- 
niego. W projekcie tym, który ma 
być podpisany przez 4 mocarstwa, a 
mianowicie Wielką Brytanję, Włochy, 
Francję i Niemcy, Mussolini proponu- 
je przedewszystkiem zawarcie 5-let- 
niego rozejmu, zarówno w zakresie 
politycznym, jak i w zakresie rozbro- 
jeniowym oraz ustanowienie zasady 
rewizji traktatów tylko środkami po- 
kojowemi z zachowaniem wzajemnego 
porozumienia ze strony zainteresowa- 


pnych i w ramach procedury Ligi Na- 
rodów. , 

PARYŻ, Cała prasa francuska za- 
niepokojona jest propozycjami Musso- 
liniego, ułatwiającemi dążenia Nie- 
miec i Włoch w kierunku rewizji 
traktatów oraz istniejących granic. 
„Paris Soir” ananta, że PRA: 

rzystępując do takiego dyrektorjatu, 

Bis napy pomóc Polski i Małej En. 
tenty. „Jonrnal de Debats” podkreśla, 
że niewiadoma jest sytuacja. Belgji, 
Polski i Małej Ententy na wypadek 
objęcia władzy w Europie przez czte- 
ry państwa. 


Sobotnia wizja lokalna w Brzuchowicach 


osłabiła oskarżenie Gorgonowej. 


O ile piątkowa wizja lokalna w 
Brzuchowicach mogła być potrakto- 
wana jako niekorzystna dla Gorgono- 
wej, o tyle wizja sobotnia poważnie 
podważyła oskarżenie, dając obro- 
nie ważkie atuty. Natomiast oskarżo- 
na czuła się źle, jest przeziębiona i 
uskarża się, że przebyła w więzieniu 
noc na wilgotnym materacu. 


Incydent. 


Obrona wystąpiła z wnioskiem o 
wyłączenie sędziego  Palczyńskiego, 
który odezwał się do oskarżonej, | 

— Niech się pani przyzna, bo po- 
tem będzie zapóźno. 

Na tle tego niepoważnego powie- 
dzenia pomiędzy mec. Axerem a try- 
bunałem doszło do energicznej wy- 
miany słów. 


Omyłka. 


Sąd udał się do pokoju denatki, 
Tutaj Staś opowiada, jak wbiegł do 
pokoju siostry, | 

Prof. Olbrycht wskazuje miejsca, 
w którjeh znalazł nowe ślady krwi. 
Następuje badanie plam krwi. Nadko. 
misarz Frankiewicz wskazuje miejsca, 
w których zastano plamy i miejsce, 
gdzie leżał kał, I okazuje się, iż do- 
tychczasowe zeznania świadków wy- 
kazały niewłaściwy obraz sytuacji. — 
Na podstawie ich zeznań sądzono, że 
plamy krwi pozostały z rąk człowie- 
ka, który oparł się o ścianę, oddając 
kał, Okazało się, że jest to mylne. 


Niemożliwe. 

Trybunał udał się do mieszkania 
Kamińskiego, gdzie cglądał szybę w 
cknie i przeprowadził próbę, czy moż- 
liwe jest, jak to twierdziła Kamińska, 
iż słyszała rzekomy szelest klucza, 


zdejmowanego przez Gorgonową z 
gwoździa przy bramie, 
że jest to niemożliwe. W mieszkaniu 
Kamińskiego nie można zupełnie usły- 
szeć tego szelestu. 


Kal. 


Dłuższą kontrowersję wywołała 
kwestja kału, pozostawionego przez 
sprawcę mordu. Kał znajdował się 
mianowicie nie w pokoju Lusi, ale w 
hallu przy kominku. To jest bezspor- 
ne. Ale komisarz Frankiewicz twier- 
dził, że drobne grupki kału były rów: 
nież w pokoju Lusi. Sędzia śledczy, 
Kulczycki kategorycznie stwierdził, że 
tam nie nie było. 


Slady. 


Godzinę sąd badał ślady w ogro- 
dzie. Zeznania świadków nie. zawsze 
pokrywały się. Trela twierdził, że śla- 
dy były pojedyńcze i dochodziły aż 
do werandki Gorgonowej. Zaczynały 
się według niego koło rogu domu. 
Nuckowski mówi, że ślady zaczynały 
się od samej werandy. Zaremba na- 
tomiast stwierdza, że na 2 schodkach 
od werandy leżał śnieg, a na tych 
właśnie schodkach nie było żadnych 
śladów. Zaczynały się one dopiero od 
okna pokoju Lusi. Natomiast aspirant 
Respond wogóle nie widział żadnych 
śladów przy werandzie Gorgonowej. 

Zeznawano ponadto, że ślady biec 
miały nietylko do brzegu basenu, ale 
i wpoprzek basenu po lodzie. 


; Lux. 

Przysięgli zgromadzili się wokół 
drucianej klatki, do której wszedł do- 
zorca, aby wypuścić Luxa. Pies wys- 
koczył wesoło na Środek, machnął 0- 
gonkiem, nastawił uszy i zaczął przy- 


Okazuje się,- 


glądać się ciekawie obecnym. 

Potem nagle, bez żadnej żenady 
podniósł jedną nóżkę w górę nie krę= 
pując się zupełnie obecnością tylu o= 
sób. Trwało to bardzo długo. 

W pewnym momencie zarządzono 
wyprowadzenie osk, Gorgonowej. 

Opodal siatki z psem nie stał wów 
czas nikt, gdy oskarżona podeszła wraz 
z policjantem, Pies zbliżył się do os- 
karżonej, zaczął się łasić i tańczyć, a 
nawet w pewnym momencie oblizał 
jej rękę. 

Oskarżona zostaje odprowadzona z 
pod klatki, Jeden z dziennikarzy wcho 
dzi do klatki psa przez otwartą furt- 
kę, a Luxowi udaje się wybiec. Wte» 
dy padły słowa owego dziennikarza: 

„Wróć Lux”, I oto Lux najposłusz 
niej wraca, kładzie się na ziemi i naj 
spokojniej wpatruje się w owego dzien 
nikarza. 


Szyba i szklanka. 

Eksperyment ze szklanką nie udał 
się. Sędzia Krupiński przewracał ją 
chyba z 10 razy, a szklanka nie chcia 
ła się zbić. Dopiero, gdy wyrżnięto w 
nią lichtarzem, rozbiła się doszczętnie, 
ale znacznie większy odgłos powstał 
od upadku lichtarza, niż od zbicia 
szklanki. i 

Oskarż, Gorgonowa wybija szybę 
ręką. 

Okazuje się, że szkło, mimo wybi. 
cia szyby od zewnątrz, sypie się na 
obie strony, a nawet może w większoś - 
ci sypie się na zewnątrz. 

Obr. Axer z triumfującą miną mó. 
wi: „Proszę, jest tyle szkła, tyle tu, 
co i tam”, Następnie obr. Axer stawia 
wniosek, aby sędziowie przysięgli ko- 
lejno przedefilowali i oglądnęli skut. 
ki wybicia szyby. 


Nie mógł widzieć. 

Przeprowadzono najciekawszy eks- 
peryment z postacią. którą miał Staś 
zauważyć w hallu. Ustawiono choinkę 
i zgaszono w całym domu światła. W 
hallu za choinką stanęła.Gorgonowa, 
ubrana w futro, w którem miał ją 
Staś widzieć. 

Eksperyment ten wykazał, że Staś 
nie mógł poznać, czy stojąca w hallu 
postać jest mężczyzną, czy kobietą, 
czy w futrze, czy w bieliźnie. Jedynie 


jakaś ciemna plama rysowała się na 


tle okna, Do tego trzy grube filary 


„werandy, zlewając się jeden z drugim, 


tworzą ciemną ścianę, na której nic 
rozpoznać nie można, 

Mówiono, że na wera'dę pada świa 
tło lampy przed posterunkiem żandar- 
merji. | 
Wizja rozwiała tę legendę. Swiatło 
błyszczy gdzieś zdaleka, jak mała, sła 
ba gwiazdka i o tem, żeby w jego 
świetle Staś mógł rozpoznać postać, 
jest nie do pomyślenia. 

Na tym eksperymencie zakończono 
wizję lokalną. 

Po godz. 8 wieczorem trybunał i 
przysięgli odjechali do Lwowa. 
CTE E ANRE S TYT ERYKA 


Rustrja na walkanie. 


WIEDEN. W związku z naprężoną 
sytuacją wewnętrzną, obraduje austrac 
ka rada ministrów w  permenencji, 
wydając dalsze zarządzenia wyjątkowe, 

Na posiedzeniu Landtagu wiedeń- 
skiego zaatakował jeden z posłów hit 


Sir. 2. 


lerowskich w gwałtowny sposób po- 
szęzególnych członków rządu, poma- 
wiając ich o plany, mające na celu 
restytucję monarchji Habsburgów, 
skutkiem czego Austrja może się stać 
terenem walk wśród mocarstw na 
wzór Mandżurji. 

Natomiast austrjacki minister spraw 
wojskowych Vaugoin zaznaczył, że 
rząd austrjacki nie boi się hitleryzmu 
i tego, aby Austuja stała się kolonją 
niemiecką. 

Jak długo nie wiemy — podkreś. 
lił min. Vaugoin — jaki los czekać 
nas może w ściślejszym związku z 
Niemcami, tak długo nikt nie naruszy 
austrjackich słupów granicznych, 


Obniżenie cen węgla przeciętnie 
o 18 procent. 


Jak dowiadujemy się, w sobotę zo- 
stał podpisany dekret obniżający cenę 
węgia przeciętnie o 18 proc. 

Zniżka ceny dla węgla grubego i 
niektórych gatunków na cele prze- 
mysłowe wynosi 20 proc. na resztę 
zaś gatunków od 14,3 do 17,5 proc. 

Zdecydowane pociągnięcie czyn- 
ników rządowych zostanie z uznaniem 
powitane przez całe społeczeństwo. 


W Pahjanisach ma wybuchnąć 
generalny strajk protestacyjny. 


ŁÓDŹ. Sytuacja strajkowa na te- 
renie województwa łódzkiego nadal 
bez zmian. Po wczorajszych zajściach 
w Pabjanicach panował wszędzie;spo- 
kój 


Zarząd związków zawodowych po- 
stanowił zwołać na jutro pełne zebra- 
nie. Na jntrzejszem posiedzeniu mają 
zapaść uchwały w sprawie zaostrzenia 
strajku. Pozatem ma być wyznaczony 
termin generalnego strajku protesta- 
cyjnego. 

Delegacja robotników udała się 
dziś do wojewody p. Hauke Nowaka, 
którego prosiła o zezwolenie na odby- 
cie normalnego pogrzebu zabitych w 
Pabjanicach. R. wojewoda oświadczył, 
że należy się zwrócić do władz staroś 
cińskich, które przychylą się do tej 
prośby. 

W sprawie krwawych zajść w Pab- 
janicach prowadzone są dochodzenia. 


i Bimm Panta å MA ZAROWEGGĆ 
| Kino-Teatr „ATLANTIC 
j Dziś i dni następnych 


TAJNIKI SAN-FRANCISCO 


| W roli głów: RUDOLF KLEIN ROGGE, 
JE. MORENA H. THOMA i L. RALPH. 
| Od wtorku 21, do piątku 24 marca. 
Codziennie o 3 po poł. dla uczącej się 
młodzieży sezon ulgowy! 
narodowy według dzieła wieszcza 
ADAMA MICKIEWICZA p. t. 
PAN TADEUSZ 
| LI 


17) Przedruk?wzbroniony 
Stanisław Andrzej Steeman. 


TAJEMNICZY MANEKIN 


Powieść belgijska. 
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY. . 


Tertio: dlaczego okaleczono mane- 
kin i zaciągnięto na szyny przed prze 
jeźdżający pociąg? Co się tyczy dwóch 

_ ostatnich faktów, możnaby przypusz- 
czać, że są dziełem szaleńca. Ale to 
nie tłumaczy pierwszego punktu... 
Przeciwnie nawet, pierwszy punkt na 
suwa o czynach, wykonanych w nie- 
znanym celu i z nieznanych pobudek, 
ale z całą premedytacją. Tajemnicza 
osoba mogła przypuszczać, że dzięki 
handlarzowi, manekin zniknie z wi- 
downi. Oczywiście, żyd mógł go sprze 
dać komuś, ktoby go zabrał z mias- 
teczka. Zamiast tego, kupuje go kra- 
wiec i umieszcza na swej wystawie, 
Katastrofa. Nasza tajemnicza osoba, 
nazwijmy ją X, uzyskała rezultat prze 
'ciwny niż liczyła. I co robi? Tłucze 
w nocy szybę wystawową u krawca, 
masakruje manekin i rzuca na szyny 
przed przejeżdżający pociąg... Co panie 
myślą o tem? Ja uważam tę osobę za 
istotę zarazem odważną i bojaźliwą. 
Czyż nie mogła w inny sposób pozbyć 
się zamordowanego przez. siebie ma- 
nekina? Chyba, że gra tutaj rolę nie- 
: nawiść... niezwykła, przerażająca nie- 
nawiść.. która i po śmierci każe się 


i „SŁOWO* 
z ZZ O 


"EEE, A i 
Nowy, wielki polski, E 


"W podziemiach 
Klimontowa. 


Górnicy nie dają znaku życia. 


SOSNOWIEC. Górnicy z podziemi 
kopalni „Klimontów” nie dają znaku 


życia, Nie odzywają się od ubiegłej 
nocy żadne sygnały, ani też nie zgła- 
szał się nikt z przebywających w ko- 
palni na wezwanie telefoniczne. 
Przed południem zjechała na dół 


delegacja 7 górników, którzy jednak 


do wieczora nie wrócili na powierz- 
chnię, 

W południe przybyły do Sosnowca 
żony strajkujących w liczbie około 150 
kobiet. Udały się one do inspektora 
pracy, prosząc o interwencję w spra- 
wie przyznania zasiłków. Inspektor 
pracy oświadczył, że dopóki robotni- 
cy przebywają w kopalni, dopóty nie 
mogą być wszczęte żadne rokowania. 

Na kopalni „Mortimer” sytuacja 
bez zmiany. 

EETA 


RONIKA 


KALENDARZYK 


Wtorek 21 marca. Benedykta, 
Wschód słońca: o g. 5.46 Zachód 17.58 


Nosne dyżury aptek. 


W nocy z poniedziałku na wtorek; I 
Aleja, Wieluńska. 


W nocy z wtorku na środę: Nowy Ry- 
nek, Aleja Wolności. 


Otwarcie strzelnicy w par 
ku Staszica. W związku z rozpoczę 
ciem tygodnia strzeleckiego odbyło 
się wczoraj otwarcie strzelnicy w par- 
ku Staszicą. 


Nowe władze Zw. Pracow. 
ników Miejskich. Odbyły się ostat 
nio wybory nowego zarządu tutejsze- 
go oddziału Związku Pracowników 
Miejskich. Wybrani zostali: inż, Kna. 
uer— prezes, inż, Gniewiński— wicepre 
zes, skarbnik — p. Piotrowska, sekre- 
tarz — p. Michał Chadziński. Człon. 
kami zarządu są pp.: Smieciński, Ko- 
walski i Waczyński. 


Odczyty Henryka Procha. 

Odczyty poety.mówcy z Warszawy, 
Henryka Procha, odbędą się w sali 
Klubu Lingwistów przy II Alei Nr. 31 
(brama, II piętro) we wtorek, 21 b.m., 
o godz. 2030 n.t: „O Stefanie Zerom. 
skim i o twórczości proletanjackiej”, 
w środę, 22 b. m., o godz. 8.30 n. t, 
„O samoukach ze wsi i z miasta” i 
w piątek, 24 b. m., o godz. 20.30 od- 
będzie się „Wieczór autorski”, na któ- 
rym poeta wygłosi długi szereg swo- 
ich opowiadań i wierszy. Poeta, jak 
wiadomo, jest częstochowianinem. — 
Bilety w cenie 40 gr. przy wejściu. 


znęcać... 

— (o panie o tem myślą? Czyż 
nie mam racji, upatrując w tym Ik- 
sie, który zabija nawet wspomnienie, 
największego zbrodniarza świata?... 

Blade i milczące, Laura i Irena słu 
chały inspektora, - 

On zaś pochylił się nad niemi i 
mówił dalej niskim, trochę ochrypłym 
głosem: 

— Niech panie posłuchają uważ- 
nie... Tej zbrodni, mającej za tło prze 
szłość, nie można sobie wyobrazić 
bez innej zbrodni, której ta jest 
jakby uwieńczeniem, ukoronowaniem... 

Dzieło śmierci nie rozpoczęło się 
ubiegłej nocy.,. 

Zbielałe wargi Laury wyszeptały: 

— Co pan chce przez to powie- 
dzieć? 

— Chcę powiedzieć — odparł Ma- 
laise, skandując słowa — że tamta 
zbrodnia, której przerażającym, ale lo 
gicznym skutkiem jest znęcanie się 
nad manekinem, mogła być popełnio- 
na dawno, pół roku, a może rok temu, 
i tamtym razem na osobie naprawdę 
żywej... 

Malaise podniecał się mówiąc: na- 
reszcie pofolgował myślom przepełnia 
jącym go od rana, wraz z różnemi hi 
potezami, na których zbudował „ta- 
jemniczą, przejmującą histozję”, 

Nagle uspokoił się, przynajmniej 
zewnętrznie, i przysuwając jeszcze bli 
żej twarz do przerażonych twarzy pa: 
nien, zapytał opanowanym głosem. 


| Teatr ODEON 
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Nad pro- 
gram 


i-ga ALEJA 27 


Częstochowa w hołdzie dla Wodza Narodu, * 


Wczoraj Polska cała święciła uro» 
czyście dzień imienin swego Wodza, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. W dn. 
tym wszyscy składali hołd Wielkiemu 
Budowniczemu, który całe swe życie 
poświęcał walce o Polskę Wolną i 
Mocarstwową. 

Już w sobotę od południa, jako w 
przeddzień imienin Marszałka, trady- 
cyjnym zwyczajem miasto przywdziało 
szatą godową. Wszystkie domy przy- 
brane były flagami o barwach naroe 
dowych. Na wielu balkonach oraz w 
licznych oknach wystaw sklepowych 
ustawiono popiersia lub portrety Do- 
stojnago Solenizanta. Szczególną uwa- 
gę zwracał balkon mieszkania posła 
dra Biluchowskiego, nadzwyczaj efek. 
townie przybrany. 

Wieczorem wszystkie gmachy, 
mieszcząca urzędy pocztowe, magistrat, 
K. KO. i in. były rzęsiście ilumino. 
wane. 

Na placu magistrackim ustawiły 
się, gdy zapadł zmrok oddziały woj- 
ska, sfederowane związki byłych o- 
brońców ojczyzny, Straż Ogniowa, 
policja, P. W, z orki:strami. Obok 
specjalnie ustawionej trybuny zebrali 
się przedstawiciele wojskowości, władz 
państwowych i samorządowych, spo- 
ieczeństwa z pp. starostą: Eustachie- 
wiczem, posłem dr. Biluchowskim i 
komisarzem miasta Mazurem na czele, 

Raport od majora Łepkowskiego, 
przyjął w zastępstwie nieobecnego 
gen. Dąbkowskiego — ppłk. Czapliń. 
ski, dowódca 27 pp. 

Na trybunę wszedł kom. Mazur, 
który wygłosił piękne i podniosłe 


przemówienie, dając wyraz uczuciom. 


czci i przywiązania ku wielkiemu Bu- 
downiczemu Polski. Przemówienie 
swe zakończył kom. Mazur okrzykiem 
na cześć Marszałka, podchwyconym 
entuzjastycznie przez licznie zebrane 
tłumy publiczności. Po chwili roz. 
legły się dźwięki hymnu narodowego, 
poczem oddziały pomaszerowały przy 
dźwiękach orkiestr przez miasto. 
Odbyła się również wieczorem w 
szczelnie wypełnionej sali Rady Miej- 
skiej akademja Legjonu Młodych, któ 
rą zaszczyczili swą obecnością pp. sta 
rosta ustachiewicz, poseł dr. Bilu- 
chowski, komisarz miasta Mazur i in. 
Po otwarciu akademji przez człon- 


— Która z pań powie mi — pani, 
czy* pani — w jaki sposób umarł pra- 
wie przed rokiem ten, którego rysy 
wyobraża ta twarz woskowa... brat i 
narzeczony pani Leon Lecopte? 


ROZDZIAŁ X. 
Wybierajcie. 

Informując się o śmierci Loona 
Lecopte, inspektor miał nadzieję wy- 
wyłać jakąś silną reakcję u którejś z 
pań, jakiś okrzyk, lub coś w tym ro- 
dzaju. Zawiódł się jednak. 

— Pan nas przeraził, panie inspek 
torze — odpowiedziała cichym gło- 
sem Laura Charon. Miała teraz lekkie 
rumieńce. — Mój narzeczony umarł 
śmiercią naturalną, niech pan będzie 
pewny. 

Aime Malaise sam poczuł, jak krew 
napływa mu do policzków. W wy- 
jątkowo łagodnym tonie odpowie- 
dzi młodej dziewczyny dopatrzył się 
słusznie, czy niesłusznie, lekkiego szy 
derstwa. sA 

— Proszę mi wybaczyć, że się u- 
pieram — powiedział szorstko, a zara 
zem, jakby z zażenowaniem. — A 
zwłaszcza proszę wybaczyć, że poru- 
szam tematy niewątpliwie przykre... 
Chciałbym jednak usłyszeć, jaka by- 
ła przyczyna, chciałbym wierzyć = 
naturalna, śmierci narzeczonego pani. 

Ręce Laury zacisnęły się konwul- 
syjnie w fałdach sukni. 

— Leon — powiedziała — umarm 
na serce.., 


| Nr. ee. | 
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według głośnej powieści SŁ. Ą. Wołowskiege 


RYCERZE MROKU 


via, irena Krąsna, S. Nowicka, Marja 
Lech Owron, P. Owerłoa, J. 


Gygańska krew 


l 


salonowo-sensacyjny film dżwię- 


W rolach głów.: 
Bronislawa Li- 
Chaveau, 
Krzewiński i inni: 


Eola rR kromka FAT 


w kolorach 


Al 
ka Legjoau Młodych, p. ( 
zabrał głos magister Pikuła, komen. cy: 
dant Legjonu Młodych, który wygłosił rar 
dłuższy refsrat o niepospolitych b | 
nach Marszałka. we 

Następnie odbyła się część kon- pr 
certowa akademji,j na którą złożyły wi 
się: daklamacja p. Ireny Simonówny, 
solo skrzypcowe p. M. Chorzelskiego, 
występy chóru „Pochodnia*, który 
pod batutą p. Leszczyńskiego wyko- 
nał szerg pieśni legjonowych oraz 8 
orkiestry 27 pp. pod batutą por. Grze k co 
wińskiego. Akompanjament spoczywał i t 
w doświadczonych rękach profesora me 
Mąkoszy. wę 

W niedzielę już o godz. 8.30 na jak 
placu jasnogórskim poczęły groma- 1 
dzie się liczne rzesze mieszkańców | 
naszego miasta, aby wziąć tłamny 
udział w nabożeństwie, dla zadoka-. 
mentowania swej czci i hołdu dla Al 
Dostojnego Solenizanta. Klasztor jasno Tze 
górski udekorowany był wczoraj fla- ski 
gami o barwach nacodowych. „da. 

O godz. 9 przemaszerowały wraz P 
z orkiestrami oddziały wojska, P, W. 8 
Federacji, Strzelca, Straży Ogniowej, i 
stowarzyszeń i t. d. Po uroczystym 


stwa. 
Eustachiewicza, wicestarostę Bielawkę, © 
posła dr. Bilachowskiego, kom. Ma- * 
zura, prezesa B.B, W.R, dyr. Zbierskie- 
go, komendanta powiatowego policji * 
Grabowskiego. 

O godz, 11 na placu magistrackim 
odbyła się podniosła uroczystość ude- 
korowania Krzyżami Pamiąt. Powstań _ 


SETY YTY a a a a Rar 
DZWIĘKOWY aS6 | 
KINO -TEATR Nowości ; 
p A Ar 

Wieiki podwójny program 
Peina humoru, pikanterji i werwy 


Noc w Grand Hotelu| > 
W rolach głów.: Suzy Vernon, A. Ber | .. 
nard i Maurice Chevalier. N 


Ludzie bez jutra Dr. mat ję 


salonowo - sensacyjny 


. Malaise zapanował nad drgnię-  « 
ciem. che 
— Umarł prawie nagle, prawda? Zar 


k: 
Laura Charon pochyliła poważnie 43 
głowę, | wić 
— Ale — wtrąciła Irena -- dok: go: 
tór Tarnelle twierdził, że... ag 
Nie dokończyła: ciemne oczy ku* a 


s enal 
zynki szukały jej oczu... się 
Iaspektor zwrócił się do niej, 
— Przepraszam, pani mówiła, że 573 
doktór Turnelle?.. BR 
Teraz zaczerwieniła się Irena Le- | 
copte. Rzuciła kuzynce zrozpaczone - 
spojrzenie, ale Laura spuściła oczy, 
— Mówił — dokończyła Irena — = 
raczej można było przypuszczać wy- 
lew krwi w mózgu. M 
Malaise spojrzał na Laurę Charon, 
która ciągle jeszcze miała pochyloną | 


głowę i wzrok utkwiony w ziemi... Co wi 
za myśli kryły się za tem pięknem, ™ 
czystam czołem? f 
W tej chwili zastukano do drzwi | ari 
werandy i stara Irma weszła, nie cze-. 
kając na pozwolenie. Rozejrzała się W: 
niepewnie i podeszła do Ireny. Jej) ma 
szare, Ostre oczy spoczęły przez chwi- 
lę na uszkodzonym manekinie. EL 
— Panienko — powiedziała szor cu 
stko — pan chciałby pomówić z tym 
panem... a ży 
Ruchem głowy wskazała Malaise'a, Pia 
„Nie może mi darować, pomyślał *7 
że wchodząc, nazwałem ją Irmą”. | zn: 
Irena Lecopte wstała. 38 
ś xaz 


C. d. n. 4 
E 


Józef Funkiewicz i 


Wieku, liczą 98—94 lata życia. 
dorucznicy Jędrzejkiewicz i Szubert 
irzymają się jeszcze krzepko, nato- 
miast pozostali dwaj weterani, Szcze- 
gólnie Fankiewicz, są już b. osłabieni. 
E Dskoracji dokonał p. starosta Bu- 
Stachiewicz w towarzystwie ppłk. 
2» Czaplińskiego. Najbardziej wzruszają- 
|» om momentem było doręczenie wete- 
ił ranom bukietów kwiecia przez dzieci. 
-. Po uroczystości  udekorowania 
weteranów odbyła się defilada, którą 
zyjmowali pp.: starosta Eustachie- 
icz i ppłk. Czapliński, W zwartym 
, Szyku przemaszerowały dziarskie od- 
y, działy ` wiarusów: 27 pp., 7 pal. i 4 
y pac., P. W. szkolne, Strzelca, legjo- 
= Mistów, inwalidów wojennych, pow- 
z tańców śląskich, P. W. pocztowe i 
e kolejowe, harcerze i harcerki, cykliści 
łat. d. Ze łzą w oku przyglądali się 
a maszerującym dziarsko oddziałom 
Weterani. Plac magistracki, podobnie 
jak w sobotę, otaczały zewsząd niez- 
liczone tłumy ludności, pragnącej oddać 
hołd Marszałkowi Józefowi Piłsud- 
 skiemu. 


~ Na dziedzińcu domu Nr. 10 przy 
Alei Kościuszki, gdzie mieści się za- 
rząd Zw. Legjonistów odbyła się po 
kończonej defiladzie odprawa sztan- 
arów związku byłych wojskowych. 
odczas odprawy sztandarów wygło- 
szono szereg przemówień o koniecz- 
ności zwarcia szeregów dokoła osoby 
Wodza Narodu w chwili obecnej, gdy 
itlerowskie Niemcy dążą wszelkiemi 
łami do złamania traktatów i wycią 
gają swe zaborcze łapy po nasze za- 
chodnie ziemie, 
_ Zkolsi kapitan w stanie spoczynku, 
J. Wójcik, odczytał rozkaz Głównej 
Komendy Zw. Legjonistów o koniecz- 


| 


ynu. Obóz Marszałka Józefa Piłsud- 
iego wytęża wszystkie swe siły w 
erunku zwalczenia kryzysu, który 
objął świat cały i Polski nie ominął, 
uż w najbliższych dniach uruchomi 
Fundusz Pracy wielkie roboty publicz 
ne, przy których zatrudnienie znajdzie 
około 40 tys. osób. 

Następnie przemówił przedstawiciel 
w. Oficerów Rezerwy, lekarz:dentys- 
ta Lubczyński, wzywając również do 
skupienia się dokoła Marszałka Pił- 
udskiego, oraz wskazując na niebez- 
aczeństwo ze strony odwiecznego 
roga krzyżackiego. 

_'_. Przemówił również dowódca 27 p.p. 
'ppłk. Czapliński. Przy dźwiękach Pierw 
«szej Brygady oddziały opuściły plac, 

~ O godz. 20:30 w teatrze kameral. 


"Obwieszczenie Nr. 2858-32. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 


zamieszkały w Częstochowie przy ulicy 
Najśw. Marji Panny Nr. 55, w myśl art. 
1148 i 1149 Proc. Cyw., niniejszem ob- 
świeszcza, iż w dniu 8 czerwca 1933 r. o 
godz. i0 rano w sali posiedzeń Piotrkow- 

iego Sądu Okręgowego Wydział Za- 
miejscowy w Częstochowie, na pokrycie 


Suma szacunkowa nieruchomości 9.000 
złotych, sprzedana być może i niżej sza- 


mniej jak za 2/3 sumy szacunkowej. 
„_Biorący udział w licytacji, winni zło- 

żyć kaucję w wysokości 10% od sumy sza 

cunkowej, oraz świadectwo na prawo na- 

bywania gruntów włościańskich. 

| Akta w sprawie powyższej sprzedaży 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cyw. 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wy- 

«dział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Á Komornik. St. Stodółkiewicz. 


` chór „Pochodnia” 


“chowie IV rewiru Stefan Stodótkiewicz, 


-cunku jako w drugim terminie, jednak nie 


G Mźwiekowe „GRAND -KING ===B 


Dziś i dni następnych. — — Największy przebój sezonu p. t. 


KOMENDA SERC 


W rolach głów.: Dolly Haas 
i G. Froehlich. — Niebywała 


treść, Piąkne melodje. Po obejrzeniu tego wspaniałego filmu cała Częstocho 
wa śpiewać będzie piosenkę sezonu „Ja chciałbym raz jeszcze pokochać", 


GW Nad program: NOWE DODATKI DŹWIĘKOWE 8 
Grożny pożar we wsi Konin. 


2 osoby znalazły śmierć w płomieniach, 1 ciężko poparzona. 
12 gospodarstw spłonęło, 


Dziś nad ranem wybuchł groźny 
pożar we wsi Konin, gm. Rędziny. 

Ogień powstał w zabudowaniach. 
Tomasza Sojdy i przeniósł się błyska- 
wiecznie na sąsiednie zabudowania. W 
krótkim czasie w płomieniach stanęło 
12 zabudowań gospodarskich. 

Na miejsce pożaru przybyła nie- 
zwłocznie straż pożarna z Częstocho- 
wy oraz okoliczne straże. Mimo ener- 
gicznej akcji ratunkowej, płonących 
budynków nie udało się uratować. 
Pożarowi sprzyjał łatwopalny mater- 
jał i silny wiatr. Nadto mieszkańcy 
pogrążeni byli we śnie, Musiano ich 
dopiero z łóżek wyciągać. Grozą po- 
łożenia potęgował płacz matek i dzie- 


ci, spoglądających na płonący dobytek‘ 
12 zabudowań spłonęło doszczętnie o- 
raz ze zbożem. Niewiele udało się u- 
ratować z mieszkań. 

W płomieniach zginęły 2 osoby. 
Są to: 98 letni Piotr Tubiak i 60 letnia 
Małgorzata Swięcik. Dotkliwym popa- 
rzeniom uległa Florentyna Knysak. 
Nadto szereg osób zostało iżej popa. 
rzonych. Straty są olbrzymie. 

Na wieść o pożarze wyruszyli na: 
tychmiast zastępca Kierownika wy- 
działu śledczego, aspirant Micke i kil- 
ku wywiadowców. Jak ustaliło docho 
dzenie, pożar powstał wskutek pod- 
palenia. Dalsze szczegóły podamy w 
numerze jutrzejszym. 


nym odbyła się uroczysta akademia, 
która ściągnęła liczne rzesze publicz- 
ności. M. in. obecni byli: gen. Dąb- 
kowski, starosta Eustachięwicz, komi 
sarz Mazur, poseł dr. Biluchowski, 
poseł Piekarski, prezes BBWR dyr. 
Zbierski, dyr. Kasy Chorych Matula, 
wicekomisarz Madeyski, powiatowy 
komendant policji Grabowski, naczel- 
nik sądu grodzkiego sędzia Trzciński, 
prezes gminy żydowskiej Rosenberg, 
prezes Rady Weksler i wielu innych. 
Dachowieństwo reprezentowali ks, To 
malka i nadrabin Asz. 

Głos zabrał dyr. Kobyłecki, które- 
go przemówienie nacechowane było 
wielką miłością i czcią dla Marszałka, 
Przemówienie to wprowadziło nastrój 
niezwykla podniosły, 

W części koncertowej wykonane 
zostały „Fanfary”, „Biały Mazur”, 
odśpiewał szereg 
pieśni legjonowych, poczem odegrany 
został II akt „Wyzwolenia” Wyspiań- 
skiego. Akademja wypadła prawdziwie 
imponująco. 

Nabożeństwo w nowej sy- 
magedze. Z okazji imienin Marsz. 


Piłsudskiego odbyło się w sobotę w: 


nowej synagodze przy ul. Wilsona 
uroczyste nabożeństwo. Na nabożeń- 
stwie obecni byli pp.: starosta Hasta- 
chiewicz, wicekomisarz miasta Ma- 
deyski, komendant powiatowy policji 
Grabowski, naczelnik wydziału pre- 
zydjalnego magistratu A. Kozłowski. 
Podczas nabożeństwa chór synagogal- 
ny odśpiewał hymn narodowy. Nas- 
tępnie kaznodzieja, dr. Hirszberg wy- 
głosił dłuższe przemówienie okolicz- 
nościowe, sławiąc zasługi Dostojnego 
Solenizanta, który naród wyzwolił z 
pod jarzma zaborców. 


Nabożeństwo w starej sy- 
nagodze. Nadzwyczaj uroczyście 
wypadło wczorajsze nabożeństwo z in- 
tencji imienin Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiego w starej 
synagodze. Zebrały się tam licznie 
szkoły średnie, zawodowe i powszech.- 
ne, cechy rzemieślnicze ze sztandara« 
oraz liczni przedstawiciele społeczeń: 
stwa żydowskiego z zarządem gminy 
wyznaniowej na czele. Nabożeństwo 
odprawiłnadkantor Badasz przy udziale 
nowoutworzonego chóru reprezenta: 
cyjnego im. A. B. Birnbauma. Kaza- 
nie okolicznościowe wygłosił nadrabin 
Asz. Chór pięknie wykonał pienia re- 
ligijne i hymn narodowy. 


Niebywaśła sensacja artys: 
tycznma w Częstochowie. Jednem 
z najwybitniejszych wydarzeń artys- 
tycznych bieżącego sezonu będzie bəz- 
sprzecznie wielki festiwal gwiazd ekra- 
nu 1 sceny p.t. „Parada gwiazd”, któ- 
Iy w czwartek, o godz. 21 odbędzie 
się w Grand Kinie”, 

Jest to wielka rewja przebojów w 
2 częściach, 16 obrazach z udziałem 
uroczej gwiazdy ekranu Marji Bogda, 
ulubienicy publiczności, popularnego 
gwiazdora ekranu polskiego, Adama 
Brodzisza, królewicza ekranu polskiego 
Witolda Conti, ozdoby polskiego ekra- 
nu i sceny Mieczysława Cybulskiego, 
doskonałego piosenkarza Kazimierza 


Chrzanowskiego i znanej recytatorki 
Janiny Skrobeckiej. 

Oto zstąpią ku nam dwuwymiaro- 
we zjawy ekranu i oczarują i pobiją 
swoimi szezerozłotemi talentami. 

Aresztowania wśród człon: 
ków QOWBP. Jak się dowiadujemy, 
miejscowe organa policyjne dokonały 
wczoraj szeregu aresztowań wśród 
członków rozwiązanego OWP. Aresz- 
towania te pozostają prawdopodobnie 
w związku z ulotkami, jakie przed 
kilku dniami ukazały się na mieście, 
nawołujące do wystąpień przeciwży- 
dowskich. 

Pod kluczem osadzeni zostali: b. 
kierownik tutejszej placówki OWP. 
Stefan Niebudek, Jan Rutkowski, Zyg 
munt Przygodzki, Stanisław Siwczyk, 
Władysław Pacholczyk, Stefan Kowal- 
ski, Honorjusz Kaniewski i Tadeusz Pu 
chała. 


Józef Molik—weteran kunsz 
tu złodziejskiego. Sąd grodzki 
rozpatrywał sprawę 67-letniego Józefa 
Molika, karanego już 20 krotnie za 
rozmaite kradzieże — jak sam zresz» 
tą z dumą stwierdził przed sądem. 
Onegdaj Molik odpowiadał za kradzież 
22 metrów zapału czerwonego i 17 
metrów płótna białego, ogólnej war- 
tości 86 zł. ze sklepu p. Zygmunta 
Jurburskiego (Narutowicza 31). Kra- 
dzież dokonana została 7 bm. W skle 
pie nie było wówczas nikogo, to też 
Molik skorzystał z okazji, by obłowić 
się. Do winy przyznał się ze skruchą, 
twierdząc, że znajdował się wówczas 
w nader ciężkich warunkach mater- 
jalnych, fach złodziejski nie popłaca 
bowiem obecnie. Sąd skazał Molika 
na 1 rok więzienia. š 
CER PEER E E 

OBWIESZCZENIE i 

Wydział Hipoteczny na powiat Często- 
chowski Sekcji Il-ej w Częstochowie ob- 
wieszcza, że otwarte zostały postępowa- 
nia spadkowe po zmarłych: 

1) Ghasklu Fisziu, wierzycielu sumy 
575 rubli z %% i kaucji 75 rubli, stanowią- 
cej połowę większej sumy 1150 rubli z %% 
i większej kaucji 150 rubli, zabezpieczo- 
nej w dziale IV wykazu hipotecznego 
pod Ne Ne 11 i 12 na nieruchomości w 
mieście Częstochowie położonej, ozna- 
czonej Ne hipotecznym 187 rep. hipot., 

2) Mordce Gliksbergu, właścicielu 
15/1900 części Spółki pod firmą „Towarzys- 
swo Częstochowskiej Fabryki odlewów i 
emaljerni „Metalurgja* Spółka z ogr. od- 
pow. w Częstochowie, odnośnie posiada- 
nej nieruchomości w temże mieście Częs 
tochowie położonej, oznaczonej Ne hipo- 
tecznym 687 rep. hipot. ł 

3) Janie-Tomaszu Rytwińskim, wie- 
rzycielu kaucji w sumie 1000 złotych, za- 
pisanej w dziale IV wykazu hipotecznego 
pod Nr. 14 na nieruchomości w mieście 
Częstochowie położonej, oznaczonej Nr. 
hipotecznym 431 rep. hipot 

Termin zamknięcia tych postępowań 
spadkowych wyznaczono na dzień 3 paž- 
dziernika 1933r. iw tym terminie osoby 
zainteresowane winny się stawić w kan- 
celarji Wydziału Hipotecznego Sekcji II 
w Częstochowie dla zgłoszenia swych 
praw pod skutkami prekluzji. 

m. Częstochowa, dnia 18 marca 1933 r. 
Pisarz Hipoteczny. 
EEPE (REPORT R E 
amołna poszukuje pokoju z kuchenką 
zdala od śródmieścia. Seweryn Laudau 
Waszyngtona 13. 253—1 


gubiono legitymację Kasy Chorych 
wydaną na imię Irena Ignasiak. 


Budowa tanich mieszkań. 

W środę, 22 b. m. odbędzie się 
konferencja z udziałem naczelnika 
wojewódzkiego wydziału budowlane- 
go, przedstawiciela Banku Gospodar- 
stwa Krajowego, przedstawicieli ma- 
gistratu oraz powiatowego inżyniera 
drogowego w sprawie badowy tanich 
mieszkań na Zawodziu, w Mirowie i 
w osadzie Pokarczemnej. W ścisłym 
związku z budową. tanich mieszkań 
powstaje sprawa wytknięcia ulie, Nie- 
wątpliwie przy pracach tych znajdzie 
zatrudnienie pewna liczba- bezrobot- 
nych. 


SŁOWO SPORTOWE 


„Gry sportowe. 


Turniej o puhar posła dr. Tadeu- 
sza Biluchowskiego za zwycięstwo w 
koszykówce i p. Chorzelskiego za 
zwycięstwo w siatkówce rozegrany w 
su wczorajszym dał następujące wy- 
niki: i 
Siatkówka. 


„Brygada II — Turyści (walkower) 2:0. 


Brygada I — H. K. S. 80:14, 
Victorja — Warta 48:29, 2:1. 

27 p. p.— Z. T. G. S. 
Koszykówka. 

Brygada II — Turyści (walkower) 2:0, 
Brygada I — H. K. S. 22:10. 

,Przez cały czas przewaga Brygady 
bardzo dobrze usposobionej. Gra pięk- 
na żywa, stojąca na wysokim pozio. 
mie technicznym, 

Z Brygady wyróżniłi się Jotes, Eid- 
gar w ataku i w obronie dokonała pa- 
ra Ciudas I i Ciudas II. 

W. H. K. S. Bielawka— Wieczorek. 

Victoria — Warta 73:12, 

Doskonale  usposobiona Victoria 
prawie od początku do końca uzyskuje 
w rekodowym stosunku zwycięstwo 
nad wyjątkowo słabym zespołem War- 


y. 
> Pa Victorji najlepszy Ujma i Szme- 
a |. 
W Warcie dobry Niemirowski, 
27 p. p. — Z. T. G. S. 56:9. 
Gra na wysokim poziomie technicz- 
nym prowadzona żywo i ładnie przez 
oba zespoły przyniosła zwycięstwo 
lepszemu o klasę 27 p. p. Od większej 
porażki uchroniiy Z. T. G. S. wyjąt- 
kowe impotencje strzałowe 27 p. p. 
w 27 p. p. bardzo dobry Jełowicki, 
Chełraieki, Matuszewski, w Z. T. G. S. 
bardzo dobry Gatman i Jasiński. 


J. W. 
n 


Z RADOMSKA. 


„Damy i Huzary“ w „Kinemie“. 
Z okazji imienin Pierwszego Marszał. 
ka Polski Józefa Piłsudskiego odbyło 
się wczoraj wieczorem w sali „Kine- 
my“ przedstawienie: „Damy i Huzary*, 
które wypadło nader efektownie. Sala 
wypełniona była po brzegi. Gra arty- 
stów stała na b. wysokim poziomie, 
podobnie strona reżyserska, to też 
publiczność darzyła artystów rzęsista- 
mi oklaskami. 

Warto podkreślić, ża kostjumy 
sprowadzone zostały specjalnie z War 
szawy. 

Jutro o godz. 20 powtórzenie „Da- 
my i Huzary”. Ceny biletów zniżone. 

za pobicie rodziców. Sąd 0- 
kręgowy w Piotrkowie na sesji wy- 
jazdowej w Radomsku rozpatrywał 
sprawę Ignacego Stolarczyka, rolnika 
ze wsi Lgota Wielka, gm. Brudzice, 
oskarżonego 0 dopuszczenie się gwał- 
tu na swych rodzicach przez pobicie 
ich. Po wysłuchaniu całago szeregu 
świadków, którzy w większości stara- 
li się udowodnić winę nie oskarżone- 
go, lecz rodziców jego, oraz przemó* 
wienie wiceprokuratora Skaryszaka, 
wykazującego stronniczość świadków 
odwodowych tudzież obrońcy, mec. 
Wolskiego sąd udał się na naradę, 
poczem ogłosił wyrok, skazujący Igna 
cego Stolarczyka z art. 239 par. 1 k. 
k. na łączną karę 4 miesięcy wiezie- 
nia, lecz na zasadzie amnestji kara mu 
została darowana. 

zatrzymanie złodziejki. P. E. 
leonorza Kaczmarzyk ze wsi Ełżbie- 
tów skradziono z komórki 4 kury, 
wartości 12 zł. O stracie swej poszko- 
dowana zameldowała policji, która 
sprawczynię kradzieży ujęła w Radom 
sku. Jest nią Apolonja Tyl, również 
zamieszkała we wsi Blżbietów. Ode- 
brano od niej skradzione kury i zwró 
cono poszkodowonej. 


Str. 4 


„ KRAJU. 


Blachowskiemu zmniejszono karę 

Onegdaj w sądzie apelacyjnym w 
Warszawie odbył się proces Juljana 
Blachowskiego o zabójstwo nacz. dy- 
rektora Zakładów Żyrardowskich Ga. 
stona Koehlera. Sąd okręgowy skazał 
Blachowskiego na 5 lat więzienia. ' 

Sąd apelacyjny uchylił wyrok pier 
wszej instancji, dotyczący kary i ska- 
zał Blachowskiego na 4 lata więzie- 
nia z zaliczeniem aresztu prewencyj- 
nego od 28 kwietnia 1982 r. Sąd za- 
sądził na rzecz Magdaleny Koehler i 
jej dzieci powództwo w wysokości zł, 
1.600. 


Za przykładem bandytów amerykańskich 
Echa porwania córeczki konsula. 


Prok. Rutkiewicz przygotował akt 
oskarżenia przeciwko  Bronisławowi 
Drewniakowi, stawiając mu zarzut po 
rwania córeczki konsula amerykań: 
skiego w Warszawie, 5-letniej Patsy 
Mac Millin. 
~ Fakt porwania miał miejsce w dniu 
19 sierpnia ub. r., gdy Patsy bawiła 
się w parku Ujazdowskim pod opieką 
piastunki Marji Stanisławek. 

W kilka godzin dziecko zostało od 
nalezione przypadkowo. Oto sprawca 
porwania, jak się okazało, Drewniak 
(9:krotnie karany za kradzieże) wstą- 
pił wraz z małą Patsy do restauracji 
przy ul. Czerniakowskiej 189, Ponie- 
waż nie miał na uregulowanie rachun 
ku, przeto właścicielka zatrzymała po- 
rwaną dziewczynkę. Z rozmowy z nią 
dowiedziała się o miejscu zamieszka 
nia rodziców, których niezwłocznie za 
wiadomiła. 

W poszukiwaniu sprawcy porwania 
wzorowanego na porwaniu dziecka 
Lindbergha, podejrzenie padło na Dre 
wniaka, którego po długich poszuki- 
waniach listami gończemi odnaleziono 
1 aresztowano. Nie przyznał się do 
porwania, dowodzi, iż spotkał małą 
Patsy bez opieki w al. Ujazdowskich 
i pragnął ją odprowadzić. 
, Grozi mu kara z art. 
5 lat więzienia. 


199 kk, do 


„Dobroduszni* kmiotkowie ban- 
j | i dyci. Ty. 
“` Marjan Przybysz (pow. płocki, wieś 
Biel) i Leon Kostrębski z pod Gosty- 
nina, dwaj sympatyczni kmiotkowie, 
zwierzyli się dwu kelnerom, z który- 
„mi zapoznali się na dworcu głównym 

w Warszawie. 

— Bo widzita panowie, my tu przy 
jechali, żeby jako z nieznajomego 
miejsca zabrać trzeciego na „jednom 
robote”. 
„ — Fracką? — spytał jeden z kel- 
nerów? 

— Nie... „immom”. A nie powita 
nikomu? 

— Gdzieżby!j 

Wobec takiego zapewnienia kmiot.- 
kowie o siwych oczach ipłowych czu 
prynach zwierzyli się pod „wielgim 
sekretem”, że ten trzeci musi mieć 
„lewerwer i umić strzyloć”, a oni go 
ustawią na drodze pod Gostyninem, 
kędy przejeżdżać będzie dwu kupców, 
z których jeden mieć ma przy sebie 
8, a drugi 10 tysięcy złotych. 

Kelnerzy kazali „gospodarzom” po- 
czekać na ulicy i po godzinie przy: 
prowadzili amatora, który nietylko re- 
wolwer miał przy sobie, ale i... kaj- 
danki. 

Obu niedoszłych bandytów uwię- 
ziono. Starszy z nich był zresztą już 
karany za kradzież. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


_ RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
,pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


SLOWO” 


Rekin przemysłu amerykańskiego 
kluczem. 


pod 


Gdy depesze doniosły z Nowego 
Jorku, że ze wszystkich banków, na- 
leżących do nowojorskiej izby rozra- 
chunkowej, jedynie Harriman First 
National Bank pozostał nadal zamknię 
ty, wszyscy finansiści domyślili się, 
że wiadomość ta nie oznacza chwilo- 
wych tylko trudności płatniczych ban- 
ku, lecz jakąś jego „nieuleczalną do- 
legliwość”. 

I rzeczywiście, w dwa dni później 
stało sie publiczną tajemnicą, iż Jó- 
zef W. Harriman, prezes rady nadzor- 
czej tego banku został aresztowany 
pod zarzutem systematycznego  fał- 
szowania bilansów i działania na szko 
dę skarbu Stanów Zjednoczonych. 

Nazwisko Harrimana łączy się w 
umyśle każdego europejczyka, jako 
tako obeznanego ze stosunkami w a- 
merykańskim świeeie finansowym z 
osobą słynnego Edwarda Henryka Har- 
rimana, który przed blisko 40 laty roz- 
począł swą sensaeyjną karjerę, karjerę 
którą zakończył jako największy król 
kolei w U. S. A. 

"Gdy „Harriman Wielki” bo tak go 
w Ameryce popularnie nazywano, za- 
kończył życie w 1909 roku, pozosta- 
wił swej żonie „na otarcie łez” prze- 
szło 100 miljonów dolarów, a swym 
dwum synom W. A. i Rolandowi Har- 
rimanom legaty, sięgające kilkudzie- 
sięciu miljonów dolarów, które umoż- 
liwiły im założenie prywatnego banku 
p. firmą „Brown Brothers Harriman” 
oraz zainteresowanie się wieloma ga- 
łęziami przemysłu amerykańskiego i 
europejskiego. Między innemi bracia 
Harriman współpracują z polskim prze 
mysłem cynkowym na Górnym Slą- 
sku. 

Obaj synowie „Harrimana Wielkie- 
go” natychmiast po aresztowaniu ich 
kuzyna, Józefa Harrimana złożyli na 
giełdzie nowojorskiej oświadczenia, że 
„Brown Brothers Harriman, niema nie 


wspólnego z „Harriman First Natio- 
nal Bank”. 

Józef Harriman, który znajduje się 
obecnie w nowojorskiem więzieniu 
śledczem, rozwijał swą działalność wy 
iącznie na terenie amerykańskim i a- 
zjatyckim. 

Po odbyciu praktyki w najwięk- 
szych bankach Wall Street w 1902 
roku wstąpił do banku Harriman et 
Co., w którym pracował król kolei. Po 
śmierci „Wielkiego  Harrimana” i 
stworzeniu przez jego synów ich pry- 
watnego banku Harriman Co., zamie- 
niono na towarzystwo akcyjne p. fir- 
mą: Harriman First National Bank, 
którego prezesem został uwięziony o- 
becnie bankier. 

Józef Harriman w przeciwstawie- 
nictwie do swego stryja, który poświe 
cił się całkowicie kolejom, rozwijał 
swą działalność na najrozmaitszych 
polach. Finansował cynkownie i to- 
warzystwa elektryfikacyjne Południo.- 
wej Ameryki, a na Filipinach ogrom- 
ne plantacje kokosów, 

Pozatem lwią część kapitału umieś 
cił w nieruchomościach, oraz w u- 
działach małych banków amerykań- 
skich. 

Po fali bankkructw która ostatnio 
objęła Amerykę, wieksza część pakie- 
tów akcyj. posiadanych przez Józefa 
Harrimana, zmieniła się w bezwartoś- 
ciowe papiery. Było to początkiem 
końca jego karjery. Zamrożenie Ka- 
pitałów w najrozmaitszych dziedzi- 
nach przemysłu ściągnęło nań osta- 
teczną katastrofe. 

Nie bez racji powtarzał więc „Wiel- 
ki Harriman”, gdy pytano go, dlacze- 
go zajmuje się jedynie tylko kolejami, 
zaniedbując inne gałęzie przemysłu: 
„Zdolny fachowiec może się znać tyl- 
ko na jednej dziedzinie działałności 
przemysłowej”. 


Niesamowite widziadiła. 


Praktyka wykazuje, że ilekroć czło 
wiek jest silnie zdenerwowany, wzru- 
szony lub opanowany jakąś gorączką 
— przed oczami jego przesuwają się 
niesamowite obrazy, których w nor: 
malnych warunkach nie ujrzałby nig- 
dy. Ustalono również, że w ostatnich 
chwilach swego życia, gdy człowiek 
traci powoli świadomość, snują mu się 
przed oczami najrozmaitsze widziadła, 
nieraz potworne, nieraz nadludzko 
it. d. 

Są ludzie, opanowani tajemniczemi 
widziadłami w normalnem, eodzien- 
nem życiu. — Ten stan świadomości 
człowieka ilustrują najlepiej auten- 
tyczne zdarzenia. 

Panna Klara B. wstąpiła w zwią- 
zek małżeński z pewnym urzędni- 
kiem. Czynności służbowe powoływały 
męża często do wyjazdów na pro. 
wincję. 

Pewnego dnia w czasie nieobec- 
ności męża, Klara, wszedłszy do sy- 
pialni, nagle stanęła jak wryta, a z 
pobladłych ust wyrwał. się okrzyk 
przerażenia: „Ratunku!“ Na alarm 
zbiegli się domownicy i niewiastę 
zdołano uspokoić. 

Jak się okazało, gdy Klara zaszła 
do sypialni, zauważyła przed łóżkiem 
męża... trumnę! Tegoż dnia wieczorem 
mąż wrócił z podróży. Narzekał na 
bóle w krzyżu. Nazajutrz stwierdzono 
silną górączkę, a w trzy dni później 
Klara została wdową. 

Po upływie pewnego czasu Klara 
wyszła powtórnie zamąż. Pewnego 
dnia wieczorem, gdy w mieszkaniu 
zebrało się sporo gości i nastrój był 
niezwykie wesoły, Klara nagle zbladła 
i zaniepokojonym gościom oświad- 
czyła, że czuje się słabo i musi się 
udać na spoczynek. 

W kilka dni później po tym incy- 
dencie drugi mąż Klary umarł. Wkrót 
ce po tem Klara opowiadała swoim 
przyjaciołom, że przyczyną jej nagłej 


bladości był fakt, że ujrzała na jawie, 
pogrzeb męża. 


Klara B. miała brata, który powo- 
łany został do wojska i wysłany na 
iront. W czasie jednej z bitew Alfred 
(brat Klary) został ranicny i odesłany 
do lazaretu. ; 


W jednym z listów do siostry Al- 
fred pisał, że czuje się dość dobrze, 
oraz, że wkrótce przyjedzie na urlop. 
Klara natychmiast zasiadła do napisania 
odpowiedzi, ałe w pewnej chwili, stół, 
przy którym siedziała kobieta, dziwnie 
podskoczył, rozległ się huk i Klara 
przerażona krzyknęła: „Alfred umiera” 
i te słowa drżącą ręką wypisała na 
papierze. Rzeczywiście nazajutrz na- 
deszła depesza, że Alfred zmarł. 


Niezwykle charakterystyczny wy- 
padek rozegrał się z pewnym inży- 
nierem w Monachjum. Siedząc w ka- 
wiarni, inżynier nagle ujrzał swego 
szofera, biegnącego do garażu. Z uszu 
szofera dobywał się... dym.— Widziadło 
po chwili znikło, 


Rankiem dnią następnego w ga- 
rażu wybuchł nieoczekiwanie pożar, 
a w płomieniach zginął szofer. 


Ogłoszenie. 

N. E. 3358—32 

Komornik II rewiru, Sądu Grodzkiego 
w Częstochowie, JÓZEF SOLARCZYK, 
zamieszkały w Częstochowie, przy ulicy 
Gen. Dąbrowskiego Nr. 12, ogłasza że w 
dniu 28 marca 1933 roku, odgodz. 10-ej 
zrana w Częstochowie, przy ul. Aleja 31 i 
w magazynie Tow. Transp. Ekspedyc. 
Aleja 33, odbędzie się sprzedaż przez licy 
tację ruchomości, należących do firmy 
„Helena Uchnast*, Stanisława Uchnasta, 
Anny Dobrzelewskiej i Anieli Uchnast. 
mianowicie: mebli domowych, urządzenia 
sklepu oraz towarów bławatnych, które 
mogą być sprzedane poniżej szacunku ja 
ko w drugim terminie, ocenionych na 
Zł. 2609,50 gr. ` 

Dnia 14 marca 1933 roku. 


Komornik Sądowy J. Solarczyk 


FRNY OGŁOSZEŃ: Przed tekstom 40 gr. za wiersz mm., 
„szomia 10 gr za wyraz. Najmuiejszo i zł. — Bezrobotni i p 


Rodaktor odpowiedzialny Józef Wolnicki. 


madesłame, w tekście | za tekstem 30 gr, — 
oszukujący pracy korzystają 


Druk. r Święcki, ui. Najśw. Marji Panny Nr 68. Tel 80 i 7.89 


tabelaryczne 50 prac. drożej, zagraniczne 100 proc. 
z b9 proc. ulgi przy zamieszczamiu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzesz 
f stow. kwliuraine-oświatowych umieszczane są bezpłatnie - 
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Co usłyszymy dziś przez Radje? 
WARSZAWA 21 marca Ef 
11.40 Codz. Przegl. Prasy Polskiej.. 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. 
komunik. lotn. 11.57 Sygnał czasu. 120 
Program na dz. nast. 12.10 Płyty gramoj 
13.20 Komun P. I. M. 15.10 Kom. Państw 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Chwi 
ka lotnicza 15.30 Komunikat. 1535 Wśr 
książek. 15.50 Płyty gramof. 16.20 Odez 
17.40 Odczyt z Wilna. 17.00 Popoł. ko 
symf. 1755 Program na dz. nast 18.00 
czyt. 18.20 Wiad. bież. 18.25 Muzyka lek. 
ka. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Bież. wiadom 
roln. 19.30 Feljeton. liter. 19.45 Pras. Dz. 
Radj. 20.00 Pieśni. 20.25 Konc. popularny. 
21.15 Wiad. sport 21.20 Dod. do Pras. Dz 
Radj. 21.25 D. c. koncertu. 22.00 Kwadrany 
liter. 21.15 Muzvka tan. 22.55 Kom. meteor 
Gł. Wojsk. St. Meteor. dla komun. lotn.) ` 
kom. polic. 23.00 Muzyka taneczna. H 
KATOWICE 21 marca i 
11.40 Codz. Przegląd Prasy Polskiejikom 
meteor. z Warsz. 11.57 Sygnał czasu. 12.1 
Płyty gramof. 13.15 Komun. gospod. 13.4 
Komun. meteor. z Warsz 15.10 Transm 
z Warsz. 15.50 Bajeczki dla dzieci 16.03 
Intermezzo muz. 16.20 Odczyt. 16.20 Od. 
czyt. 17.00 Konc. symf. 17.55 Program m 
18.00 Tr. z Warsz. 19.00 Odczyt. 19.15 Ro | 
maitości. 19.25 Komun. sport. 19.30 Tr. „a 
Warsz. 22.15 Program na dz. nast. 22% 
Tr. z Warsz. 23.00 Muzyka taneczna. ŻĘ 
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Ogłoszenie. 


N.E. 3511-31. 1 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często U! 
chowie rewiru II-go J. KOSSEK, zamiesz pr: 
kały w Częstochowie przy ul. Waszyngto m; 


na Nr. 42, ogłasza, że w dniu 30 mara n 


od g.10-ej zrana w Opatowie tej-że g z 
pod Nr. 61, odbędzie się sprzedaż przej Gy 
licytację ruchomości należących do Spół 
dziel. Stow. Spożyw. „Społem“, które m pł: 


gą być sprzedane niżej szacunku, jako wi 
drugim terminie, mianowicie: radjoapara 
tu 4 lamp., latarni projekc. i wirówki, © __ 
cenionych na Zł. 2300, które można oglą 7, 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzeda * w 
ży, w czasie wyżej oznaczonym. 4 
Dnia 10 marca 1933 roku. 


N. E. 3037-32 


godz. 10 zrana, w Krzepicach ulica Kra 


kowska pod N 15, odbędzie się sprzedał “y 
przez licytację ruchomości należących do Ra 
Chaima Rozyna, mianowicie: mebli i ma 
szyny do szycia, ocenionych na Zł, 800 mi 
które można oglądać w dniu licytacji w pl: 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna: R 
czonym. | KZ 
Dnia 9 marca 1933 roku. os! 
N. E. 63-33. AFR 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często Się 
chowie rewiru II-go J. KOSSĘK zam 
w Częstochowie przy ulicy Waszyngtośi tal 
Ne 42 ogłasza, że w dniu 30 marca 19331 
od godz. 10 zrana w Kłobucku ul. Piłsu 
skiego pod Nr. 4, odbędzie się sprzedał kt 
przez licytację ruchomości należących dd po 
Władysława i Marji Biniszkiewiczów, mi _ gję 
nowicie: wirówki, masielnicy, wygniata ic] 


cza do masła, aparatu do prób, baseni 
do mleka, kotła do podgrzewania i 2 sto 4 


jaków, ocenionych na zł. 920, które moż m: 
na oglądać w dniu licytacji w miejso 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym no 
Dnia 8 marca 1933 roku p pr 
N. E. 329-32. sz 
Komornik Sądu Grodzkiego w Często: sc 
chowie rewiru II-go J. KOSSEK, zamiesi > 
kały w Częstochowie, przy ul. Waszym ` au 
gtona Ne 42, ogłasza, że w dniu 30 mara 
od godz. 10 zrana w Opatowie tej-że gm 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rw 
chomości należących do Stow. Spożyw 
„Społem“ mianowicie: masiełnicy: chłość M 
nika i wirówki, ocenionych na ZI. 2900 da 
które można oglądać w dniu licytacji Ww ob 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna by 


czonym. 
Dnia 15 marea 1933 roku. 1 
; . Komornik; Józef Kossek, 


ZĘBY, korony, mostki, — wprawia 
LEKARZ-DENTYSTA 
Unikajcie partaczy dentystycznych! |" 
gdyż im niewolno dotykać się pacjentów | 
r (Dz. Ust. Nr. 54 poz. 476) f 
Broszurę wyjaś 


n.— otrzymać można w księgarniach, RS 


w Administracji pisma „Czystość“ lub od autora Le- | ni 
karza - Dent RI MICHA: GREJNIECA w Często= a: 

chowie, Aleja Najśw. Panny Marji (I Aleja) nr. 10.. MA) gi 

Szanownych P. P. prenumer m 

torów zalegających za prenum ry 

ratę „Słowa Częstochowskiego” © 

uprzejmie prosimy, aby wszystkie. p 

zaległości uregulowali do dnia ta 

1-go kwietnia b.r.,w przeciwnym ko 

bowiem razie zmuszeni będziemy! k 

wstrzymać wysyłkę „Słowa Częs pl 

tochowskiego* od dnia 1-go kwiet. pi 

"nia b. r. ADMINISTRACJ i 

( 

Drobne ogł BB 

gi 

wW 
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